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Godna odpowiedź podżegaczom! 


Imponujące wyniki akcji podpisów. — Żywiołowe 
manifestacje w całym 


W dniach 10 i 11 bm. w szeregu województw odbyły się uroczytości z oka- |ukończył akcję zbierania 
zji zakończenia zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim. Wiece 


połą- 


czone ze sprawozdaniami o imponujących wynikach akcji zamieniły się w ży- 
wiołowe manifestacje zbiorowej woli kontynuowania i pogłębiania ruchu obroń- 


ców pokoju oraz wzmacniania Polski 
zu: pokoju. 


Uczestnicy wieców wyrażali gorące uczucia 


Ludowej jako ogniwa światowego obo- 


przyjaźni i przywiazarnia do 


czołowego obrońcy pokoju, Związku Radzieckiego i Generalissimusa Stalina. 


Przedstawiciele komitetów obrońców poko- 
ju 23 powiatów i 4 miast wydzielonych woj. 
warszawskiego złożyli meldunki ʻo zakończe- 
niu akcji zbierania podpisów, pod Apelem 
Sztokholmskim w dniu 11 bm. na akademii w 
Warszawie. 

Osiagniecia polityczne i onganizacyjne akcji 
zbierania podpisów w woj. warszawskim pod 
sumował Tadeusz Lipiec, członek Wojewódz- 
kiego KOP, sekretarz ORZZ. 

Zanieśliśmy do ludzi, do których niejedńo- 
krotnie nie docierała prasa, radio czy film — 
prawdę o tym, kto chce wojny, a kto prag- 
mie pokoju, kto kieruje walką o pokój oraz w 
jaki sposób należy ją realizować — stwierdził 
mówca. 

W töku akcji tysiące ludzi wykazały się du 
żymi zdolnościami organizacyjnymi i wyrobie 
niem społeczno - politycznym. Akcja zbiera- 
nia podpisów ujawniła również tych, dla któ- 
rych obca jest praca dla dobra i szczęścia na- 
rodu. 

Przedstawiciel Polskiego Komitetu Obrsń- 
ców Pokoju poseł Nowacki wręczył 74 wyróż- 
nionym aktywistom dyplomy uznania, l 
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przewodnictwem Jerzego Andrzejewskiego, 
podsumowano wyniki akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem 'Sztokhotmskim na terenie 
województwa. 

Na Pomorzu. Szczecińskim Apel Sztokholm- 
ski podpisało do 10 bm. przeszło 738 tys. a- 


sób. 

W. kilkuset wiecach, odczytach i imprezach 
organizowanych z okazji zbierania podpisów, 
uczestniczyło około 400 tys. mieszkańców wsi 
i miast. 

W imprezach artystycznych o tematyce po- 
kojowej udział wzięło około 150 tys. osób. Roz 
prowadzono wielkie ilości broszur i ulotek. 
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W woj. wnocławskim zebrano ogółem 1.424 
tysiące podpisów pod Apelem Światowego. Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. W akcji brało czyn 
ny udział ponad 75 tysięcy osób. W samym 
Wrocławiu złożyło podpisy 206 tys. osób. 

Dzień 11 bm. w którym dokonano we Wro 
cławiu podsumowania wspaniałych wyników 
akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztok- 
hoimskim stał się imponującą manifestacją 
społeczeństwa na rzecz pokoju. 

W Hal Ludowej w obecności około 30.000 
osób, odbył się wielki manifestacyjny wiec, 
w którym wziął udział wiceprzewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju Ta- 
deusz Ćwik. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie treść depesz 
do Prezydenta RP i do Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Paryżu. 80 najbardziej 
aktywnych bojowników o pokój zostało od- 
znaczonych dyplomami. 


madził tysiącznę rzesze społeczeństwa -Śląs- 


= 
Wiec sprawozdawczy w Katowicach zgr0- 
kiego. | 


Jak wynika ze sprawozdania, na terenie Śla- 
ska złożyła podpisy ponad 2.300,000 mieszxań- 
ców. Pierwszym powiatem, który całkowicie 


Do wzmożenia 


kraju 
podpisów był po- 
wiat gliwicki. 

W pracy lokalnych komitetów uczestniczy- 
ło blisko 45.000 agitatorów. 117 księży wzię- 
ło udział w pracach „trójek*. 88 księży z te- 
renu woj. ślaskiego odmówiło -podpisu pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Zorganizowany po wiecu wielki festyn po- 
koju zgromadził tłumy mieszkańców Śląska. 
Liczne zespoły świetlicowe. kapele ludowe. 
występy artystów Opery Śląskiej, Filnarmo- 
nii Robotniczej oraz ciekawe imprezy sporto- 
we wypełniły program. 


walki o pokój 


wzywa noród bułgarski odezwa KP. — Zakończenie konferencji Partii 


'W dniu 10 czerwca zakończyły się obrady 
konferencji Komunistycznej Partii Bułgarii. 

Reasumujac obrady, Wyłko Czerwenkow 
podkreślił, że w czasie dyskusji wysunięto 
szereg cennych propozycji, które będą uwzglę 
dnione przez Komitet Centralny: Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, aprobują- 
cą referat Czerwenkowa na temat pracy orga 
nizacyjnej i politycznej partii i wzywającą 
wszystkie organizacje partyjne do kierowania 


się w swej pracy wskazówkami zawartymi w 
referacie. 

Następnie konferencja zatwierdziła przed- 
stawiony przez sekretarza KC partii Cankowa 
tekst odezwy do narodu bułgarskiego, wzywa 
jącej do wzmożenia walki o pokój, Wśród nie 
milknących długo oklasków i owacji, konferen 
cja uchwaliła przedstawiony przez sekretarza 
KC Partii Żinkowa tekst depeszy z pozdro- 
wieniami do Generalissimusa Stalina. 


| Ziemskie sprawy 
Watykanu 


Olbrzymie znaczenie akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim polega nie tylko na 
masowym charakterze tej akcji, lecz również na 
tym, że w jej toku narody zrywają maskę z podże- 
zaczy wojennych i ich agentów. 

Zdając sobie sprawę z olbrzymiej siły kampanii, 
która dała narodom możność wypowiedzenia się 
przeciwko wojnie, wrogowie pokoju usiłują oczer 
nić i wypaczyć cele, do jakich zmierzażą obroń: 
cy pokoju i próbują przeszkodzić w zbieraniu 
podpisów pod Apelem, domagającym się zakazu 
broni atomowej. 

Szczególną aktywność w tej dziedzinie wykazu 
je Watykan i jego ugentury w różnych krajach. 
lak wiadomo, wielu duchownych katolickich mie 
tylko podpisało Apel Sztokholmski, lecz wezwało 
również wiernych do pójścia za ich przykładem. 
Ldział milionów katolików w ruchu obrońców 
pokoju wywołuje zaniepokojenie Watykanu, któ- 
ry używa wszelkich stojących do jego dyspozycji 
środków, by zastraszyć tych katolików, którzy bio- 
rą udział w ruchu obrońców pokoju. 

Pod presją Watykanu wycofał się z ruchu obroń 
ców pokoju przywódca parlamentarnej grupy 
włoskiej partii chrześcijańsko-demokratycznej Cap 
pi, a także przewodniczący komisji spraw zagra» 
nicznych włoskiej Izby Posłów Ambrozini. 

W dniu 26 majo biskup katolicki Wersalu Gos 
sł: wezwuł katolików. by nie podpisywali Apelu 
Sztokholmskiego, Podobne wypadki miały miej. 
sce również w Belgii. 

Oburzenie narodu wytwołała także odmowa se 
strony górnej warstwy kleru katolickiego w Pol- 
sce, podpisania Apelu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Niemałą rolę w tym uchyla- 
niu się górnej warsttcy kleru katolickiego od pod- 
pisania pelu Sztokkolmskiego odegrał kardynał 
Sapieha, 

Wrogie ustosunkowanie się Watykanu wobec 
nkceji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim jest całkowicie zrozumiałe. Między wyższą 
hierarchią Kościoła katolickiego a monopolista- 
mi amerykańskimi istnieje nie tylko więż ideo. 
wa, lecz również ścisłe więzy gospodarcze, Oko- 
ło 80 proc. wszystkich zysków Watykanu płynie 
ze Stanów Zjednoczonych i Kanady, W cięgu 
ostatnich lart Watykan dał światu liczne dowody 
całkowitego poparcia agresywnego kursu polityki 
umerykańskich kół rządzących. 

Fakty świadczą o tym, że wrogowie pokoju są 
wciąż aktywni. Konieczne jest jeszcze ściślejsze 
zjednoczenie bojowników o pokój, konieczna jest 
wzmożona cziijność i jeszcze większa stanowczość 
w demaskowaniu knowań podżegaczy wojennych 
i ich agentów, 


„Tydzień Zdrowia“ mobilizuje 


do dalszych sukcesów na polu podniesienia zdrowotności mas pracujących 


W dniu 11 bm. w sali Kameralnej Domu 
Wojska Polskiego w Stolicy odbyło się uroczy 
ste otwarcie 2-go Tygodnia Zdrowia. 

Za stołem prezydialnym, nad którym trans- 
parent głosił hasło: „Zdrowie ludu jest dzie- 
łem i troską samego ludu“, zajęły miejsca 
m. in. wiejskie przodownice zdrowia oraz ak- 
tyw czerwonokrzyski. 

Na uroczystość przybyli m. in. minister 
zdrowia dr T. Michejda oraz wiceministrowie 
dr Sztachelski i dr Kożusznik, min. min. Die- 
trich i Podedworny, członek KC PZPR St. Ma 
tuszewski oraz sekretarz CRZZ ob. Piwowar- 
ska. Obecni byli liczni przodownicy pracy, de- 
legaci stołecznych fabryk i aktywiści PCK. 

Omawiając zadania 2-go Tygodnia Zdrowia 
prezes PCK dr B. Kostkiewicz podkreślił, że 
„Tydzień* ma przyczynić się do dalszego pod 


niesienia zdrowotności oraz do wzmożenia 
opieki nad rodziną robotniczą i chłopską. Waż 
nym zadaniem „Tygodmia* jest również pod- 
niesienie oświaty sanitarnej wśród  najszer- 
szych mas społeczeństwa i pozyskanie nowych 
tysięcy aktywistów dla PCK. „Wzorując się 
na przykładzie ZSRR — oświadczył mówca — 
budujemy w Polsce socjalistyczną służbę zdro 
wia i likwidujemy haniebną spuściznę burżua- 
zyjną”. 

Jak wskazała następnie ob. Piwowarska, se 
kretarz CRZZ, Rząd i Związki Zawodowe ota- 
czają szezególną troską — zdrowie matki i 
dziecka. W Polsce Ludowej PCK stał się ma- 
sową organizacją społeczną o wyraźnym obli- 
czu politycznym. Organizacja ta cieszy się peł 
nym poparciem i zaufaniem całego społeczeń- 
stwa. 


Dowód czci i miłości dla Stalina 


Jedna z głównych ulic w lvry pod Paryżem nazwana 
imieniem wodza międzynarodowego proletariatu 


Z Paryża donoszą, że w Ivry odbyło się w 
niedzielę uroczyste przemianowanie. jednej z 
głównych ulic na Aleje im. Józefa Stalina. 

Burmistrz Marrane wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił wdzięczność komunistów 
francuskich i wszystkich uczciwych Francu- 
zów dla wodza całej postępowej ludzkości — 
Józefa Stalina. Francuski ruch robotniczy — 
powiedział Marrane — w swej walce o nie- 
zależność Francji i o szrawiedliwość społeczną 


Sesja Rady Najwyższej ZSRR 


Dziś, 12 czerwea po południu nastąpi ani 
cie pierwszej sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
wybranej 12-marca br. 

Ze wszystkich krańców Związku Radzieckie- 
go przybyli do Moskwy deputowani do Rady 
Najwyższej. Wśród przybyłych znajdują się 
wybitni nowatorzy produkcji, rolnictwa, zasłu- 
Żeni nauczyciele, lekarze, działacze nauki, 
sBtuki i kultury, kierownicy organizacji par- 
tyjnych i państwowych. Deputowani opowia- 
adcją na łamach dzienników o nowych sukce- 
sach, osiągniętych przez radzieckie masy 
pracujące, w ramach współzawodnictwa »dla 
uczczenia sesji Rady Najwyższej ZSRR, 

„Izwiestia* w artykule wstępnym, poświę- 
conym otwarciu sesji, piszą: „Rada Najwyż- 
sza ZSRR rozpoczyna prace w warunkach 
wielkiego entuzjazmu patriotycznego oraz 


wspaniałych osiągnieć na froncie pracy narodu 
radzieckiego. ściśle zespolonego wokół partii 


bolszewickiej i rządu radzieckiego, wokół swe 
go wodza i nauczyciela wielkiego Stalina. 

Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego 
zaskarbiła sobie głeboki szacunek i gorące po- 
parcie setek milionów ludzi we wszystkich 
krajach świata, poniewaź wyraża ona pragnie- 
mia'i nadzieje całej postępowej ludzkości. Na- 
sza potężna ojczyzna przewodzi wałce o pokój 
na całym świecie, o demokrację i socjalizm. 
Naród radziecki swym przykładem zagrzewa 
masy pracujące wszystkich krajów, wskazuje 
im drogę do wolnego i szczęśliwego Życia, 
wskazuje drogę do socjalizmu, Na drogę tę 
wkroczyły już kraje demokracji ludowej Euro- 
py i Azji. 

Niebywałe osiagnięcia naszej Ojczyzny, to 
wynik madrej polityki i olbrzymiej organiza- 
torskiej działalności Partii Komunistycznej 
oraz genialnego kierownictwa wielkiego wodza 
i nauczyciela mas pracujących Józefa Stalina". 


kierował się zawsze wskazaniami i czerpał na- 
tchnienie z nauki największego człowieka na- 
szej epoki, przywódcy międzynarodowego pro- 
letariatu towarzysza Stalina. 

Następnie zabrał głos ambasador Pawłow, 
który w imieniu narodów Związku Radzieckie 
go podziękował mieszkańcom Ivry za dowody 
czci i  maiłości dla Józefa Stalina. Wszyscy 
wiedzą — oświadczył amb. Pawłow — że z 
imieniem Stalina związane są nadzieje ludzi 
pracy na całym świecie, Wszyscy wiedzą, ze 
dzięki Stalinowi w ostatniej wojnie cywiliza- 
cja zwyciężyła barbarzyństwo faszystowskie. 

Na zakończenie uroczystości orkiestra ode- 
grała hymn Związku Radzieckiego, Marsylian- 
kę oraz Międzynarodówkę. 


UWAGA CZYTELNICY! 
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Powieść współczesna pełna sentymentu i spięć dramatycznych 


>SYGNAŁ W CIEMNOŚCIACH 


Druk tej powieści rozpoczynamy już za kilka dni 
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2 Tydzień Zdrowia powinien zmabiłizować 
całe społeczeństwo do jeszcze aktywniejszej 
walki o zdrowie robatników i chłopów — naj 
bardziej ofiarnych budowniczych socjalizmu, 


Wiceprezes Zarzadu Głównego PCK dr Do- 
mańska przedstawiła osiągnięcia służby zdro- 
wia w Polsce Ludowej. Dzięki masowym szcze 
pieniom ochronnym o 40 proc. spadł poziom 
zachorowań na choroby zakaźne. O jedną trze 
cią w porównaniu z okresem przedwojennym 
zmniejszyła się liczba zgonów na gruźlicę. Li 
czba ośrodków zdrowia doszła do 1220, z cze» 
go 792 działają na wsi. Przed wojną liczba 
ośrodków wiejskich wyrażała się liczbą 70. 
Już obecnie w całym kraju istnieja 994 przy” 
chodnie dla kobiet ciężarnych. Około 2 tysię- 
cy położnych gminnych udziela fachowej po- 
mocy kobietom wiejskim. 

O 34 proc. wzrosła liczba łóżek szpitalnych, 
a dzięki pomocy Państwa Ludowego r ało i 
sredniorolna ludność wiejska korzysta z bez- 
płatnego lub ulsowego leczenia szpitalnego. 
Ogromną pomocą w działalności Polskiej Służ 
by Zdrowia są doświadczenia przodującej w 
świecie medycyny radzieckiej. 

„W dniu uroczystego otwarcia Tygodnia 
Zdrowia — oświadczyła dr Domańska — w 
imieniu PCK składam przyrzeczenie, że wy- 
tężymy wszystkie siły, by przez zapewnienie 
zdrowia człowiekowi pracy zwiększyć jero 
wydajność pracy, a tym samym zwiększyć pn 
tencjał gospodarczy kraju, jego obromiość i 
przyczynić sie do wzmocnienia obozu pokoju“. 

Przodownica zdrowia ze spółdzielni produk- 
cyjnej we wsi Mizerka k. Sochaczewa, ob. Feld 
manówna i aktywista PCK z kopalni „Wyzwa 
lenie“ górnik ob. Lasik wezwali wszystkich 
robotników i chłopów, by brali jak najszerszy 
udział w tworzeniu nowych kół PCK i podno- 
szeniu oświaty sanitarnej. 

| Po akademii odbyła się bogata część ary- 


9 


a 


styczna. 
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Zwiększymy szeregi TPPR 


Okręgowy Zjazd Towarzystwa podsumowuje dotychcza- 
sową działalność na terenie województwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym odbył się w Ło- 
dzi V Ziazd Okręgu Łódzkiego Towa- 
rzystwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, 
na któjy przybyli delegaci z terenu całe- 
go wciewództwa. Zjazd zaszczycił swą 
obecnością przedstawiciel Zarządu Głów 
sego TPPR min. Dybowski. 

Na wstepie przewodniczący zjazdu ob. 
Grochalski powitał przybyłych gości i 
powołeł prezydium, do którego weszli 
m. in; min. Dybowski, przedstawiciel 
KW PZPR Salski, przedstawiciele WKW 
ZSL i SD, zastępca przewodniczącego 
RN Mikołajczykowa, red. gazety „Wol- 
ność“ — Szyrkin. przewod. Woj. Kom. 
Obrońców Pokoju prof. Gąsiorowska, 
przedstawiciele zarządu woj. TPPR, 
ZFP, ORZZ, ZSCh, LK, Zw. Boí. o Wol. 
i Dem., ZNP, Wojska Polskiego oraz 
przodownicy pracy i przedstawiciele 
spółdzielni produkcyjnych. 

Po wygłoszeniu przemówień powital- 
nych przez przedstawicieli partii polity- 
cznych i organizacji spolecznych zabrał 
głos min. Dybowski, którv stwierdził, że 
gdyby na wschodzie masy ludowe nie 
zbudowały wielkiej siły, nie zbudowały 
z państwa zaniedbanego — wielkiego i 
silnego mocarstwa, naród nasz zginałby 
zgriębiony przez hitleryzm. 

„Tam przez wiele lat budowano obro- 
nę przed hitleryzmen: — powiedział 
mówca — tam wychowywano człowie- 
ka, który w pełni przygotowany był do 
odparcia najazdu". ` 

„Na ziemi polskiej znajduje się ponad 
milion grobów radzieckich żołnierzy, 
groby tych, którzy wyzwałali ziemie ra- 
dzieckte, polskie i innych krajów. Tu w 
piaskach mazowieckich i łódzkich pozo- 
stali z mami na zawsze, łącząc nas na 
wieki ze Związkiem Radzieckim i jego 
ludem, 

Skończyła się najstraszliwsza w dzie- 
tach ludzkości waina. Zaczęliśmy budo- 
wać nowe życie. Odzyskaliśmv nasze od 
wieczne ziemie i szeroki dostęp do mo- 
rza. Możemy śmiało patrzyć w przy- 
szłość i spokojnie budować nasze pań- 
stwo”. 

Dalej min, Dybowski przytacza przy- 
kłady pomocy ZSRR w odbudowie gospo 
darczej naszego państwa. Na zakończe- 
nie swego przemówienia cytuje słowa 


L. LINKOW 


Bosman miał już pójść do dowódcy i v- 
powiedzieć o postępowaniu Fomina, tzez 
w tej chwili rozległ się sygnał, że ukazał 
się jakiś statek. 

— Może mi się wydawało? — powie- 
dział obserwator Ułancew, wskazując Jer 
makowowi kierunek. 

— To on, on, mój najmilszy! — wy- 
szeptał ucieszony Andrzej, jakby się bał, 
że Antos może go usłyszeć i cicho wydał 
rozkaz: — Zapuścić motor, pełnym bie- 
giem naprzód! 

Dotychczas, aby się nie zdradzić warko 
tem motoru, „Waluta” szła pod żaglami. 

Dalsze wypadki potoczyły się jak naj- 
leniej dla marynarzy straży granicznej: 
odcięli drogą feluce na otwarte morze i 
trzymali ją,pod ogniem  karabinowym. 
Trzeba było już tylko wyskoczyć błyska- 
wicznie przed przedni tram Greka. 

— Najszybszy bieg naprzód! — zako- 
menderował Jermakow. — Podnieść grot! 

I tu Fomin spóźnił się powtórnie, opu- 
ścił szkuty i poderwany przez wiatr Ża- 
giel wzbił się w górę. 

Kowalczuk podbiegł do Fomina, chciał 
złapac tańczący szkut i podciągnąć żagiel, 
lecz nowy poryw wiatru z trzaskiem zer 
wał grot I uniósł go. 

Antos nie omieszkał wykorzystać zwol- 
nienia tempa „Waluty“, rozwinął wszyst- 
kie żagle i zaczął uciekać. Zanim dostali 
ze składu nowy żagiel, zanim go umoco- 


Prezydenta Bieruta, że „przyjażń ZSRR, 
pomac ZSRR, przykład ZSRR — oto są 
podstawowe źródła naszych zwycięstw“. 
Po przemówieniu ministra Dybowskie- 
go następują wybory Komisji Mandato- 
wej, Matki i Wniosków oraz złożone 
sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
mości TPPR na terenie województwa. „| 
Ze sprawozdania wynikało, iż rozwój 
organizacji szedi w szybkim tempie cze- 
go dowodem jest jej rozrost z 2.867 
członków w styczniu 48 r. do 102 tys. w 
chwili obecnej. W okresie sprawozdaw- 
czym tj. w roku 1949/50 towarzystwo 
przeprowadziio szereg akcji specjałnych 
jak np. z okazji miesiąca pogłębienia 
przyjażni polsko - radzieckiej, 70-lecia 
urodzin Józefa Stalina itd., które w wy- 
niku powiększały szeregi TPPR. 
Ostatnio TPPR objęło również środo- 
wisko wiejskie, czego wyrazem jest 307 
kół zorganizowanych w gromadach na 
rerenie prawie wszystkich powiatów. 
W pierwszej części zebrania wręczo- 
no również stutysięczną legitymację 
członiiowską ob. Bednarek z Czarnożył 


Sp. Produkcyjnej w  Kenstantynowie 
pow. Radomsko i 1500-ne koło TPPR w 
gromadzie Duraczów pow. Końskie. 

Po przerwie nastąpiła ożywiona dys- 
kusja. Między innymi zabrął głos naj- 
młodszy z delegatów, 13-letni kol. Ciesz 
kowski prezes koła TPPR przy 11 Szko- 
je Podstawowej w Pabianicach, Mówca 
podkreślił, że do tej pory za mało uwagi 
poświęca się kołom młodzieżowym mi- 
mo, iż one garną się do pracy. 

Na zakończenie zebrania nastąpiły wy 
bory do nowcgo zarządu i komisji rewi- 
zyinej, A 

Do prezydium weszli: ob. ob.: Zezmer 
Stanisiaw jako prezes, Alletowa i Trze- 
piński jako zastępcy, Władysław Strzele- 
cki jako sekretarz, Łatkowski jako skarb 
nik oraz Daleciński i Anielewicz jako 
członkowie. Ponadto do zarządu wybra- 
no jeszcze 8 osób, 

Na zakończenie obrad uchwalono rezo 
iucję oraz odczytano treść depesz oko- 
iicznościowych do Prezydenta Bieruta i 
Generalissimusa Stalina. W depeszach 
zebrani składają przyrzeczenie usilnej 


— pow. wieluńskiego oraz nagrodzono | pracy nad dalszym pogłebieniem przy- 
oiblioteczkaini 500 koło TPPR przy PGR | 'aźni między narodem polskim i naroda- 


Ostrowy pow. Kutno oraz 1000-ne przy |mi Związku Radzieckiego. 


Nie tylko dla szczupłych 


(i) 


i tężsi bedą mogli się ubrać 


Centrała Odzieżowa zapowiada poprawę w- produkcji konfekcji 


Pisaliśmy iuż kilkakrotnie, że konfe- 
ścja, w jaką zaopatrzone sa łódzkie 
sklepy odzieżowe szwankuje nadal pod 
względem rozmiarów. O ile bowiem gar 
rmiturv czy suknie na figury normalne 
znajdują się w skłepach prawie zawsze 
w wysłarczającej ilości, odzieży dla osób 
nieco PTE: dostać nie można. Obec- 
mie Centrala Odzieżowa zapowiada po- 
prawę ' 

W, partiach konfekcji przysyłanych do 
sklepów przez poszczególne fabryki, 
znajdował się dotąd zawsze ściśle okre- 
ślony procent różnych rozmiarów. Pro- 
cent ten był dla każdego sklepu jednako 
wy. Toteż zdarzało się, że nawet przy 
wielkościach normalnych, w jednym 
sklepie sprzedawane one były z i 


wali, feluka była już oza zasięgiem ognia 
karabinu maszynowego i tak bardzo posu 
nęła się naprzód, że dalsze ściganie jej by- 
ło bezcelowe. 

Rożjuszony Jermakow podskoczył do 
Fomina i schwycił go za kołnierz płaszcza. 

— Pijany jesteś, niegodziwcze, pijany! 
Wyśliznął się nam przez ciebie Antos! 

— Wybacz, Albatrosie! — niewyrażnie 
mruczał Fomin którego choroba morska 
powaliła do reszty z nóg. 

— Marsz na dolny pokład! 

Jermakow nie mógł zapanować nad gnie 
wem, który go ogarniał coraz bardziej. 

— A ty, bosmanie, gdzie miałeś oczy? 
E e się na Kowalczuka. — Gdzieś ty 

yi.. 


ROZDZIAŁ V. 


Jeszcze dwóch ludzi pragnęło niemniej 
od straży granicznej, aby ,„Waluta” dogo- 
niła Greka Antosa: Mikołaj Twakin i Twan 
Wawiłow. 

Iwakin w ślad za Turgajcewem wszedł 
na burtę feluki i chociaż nie był maryna, 
rzem odrazu zorientował się w sytuacji: 
koniec Antosa! Aby to zrozumieć wystar- 
czyło spojrzeć na wystraszonych przemyt 
ników. Antos komenderował  wściekłytn 
głosem, nie żałując ordynarnych słów. 
„Waluta* odcięła feluce drogę. 

Straż graniczna ostrzeliwała przemytni- 
ków dosyć celnie: dwaj marynarze byli 
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szybciej niż w drugim, a następnie ich 
brakowało. Te same jednak wielkości 
mogły znajdować się w magazynie in- 
nego ze sklepów w nadmiernej iłości. 
Obecnie sklepy zaopatrywane będą we 
dług swych istotnych potrzeb. Każda z 
placówek handlowych otrzyma “więc 
taką ilość poszczególnych rozmiarów, 
jaką zamówi. Równocześnie przy pro- 
dukcji gotowej odzieży wprowadzono 
podział wielkości na dwie numeracje. 
Pozwoli to na zadowolenie wszystkich 
klientów. Konsument szczupły będzie so- 
bie bowiem mógł kupić potrzebny me 
garnitur o rozmiarze np. 46 A, ktoś zaś 
teższy otrzyma ten sam rozmiar, ale 
bardziei obszerny i dlatego oznaczony 
literą B. (n) 


ranni, w kilku miejscach kule przebiły bur 
tę i żagle. Mikołaj słyszał wyraźnie ude- 
rzenia kul o drzewo i trzask płótna żaglo- 
wego. Nie można powiedzieć, aby dźwię- 
ki te były przyjemne dla ucha, ale nie 
miał czasu zwracać uwagę na kule. Trzeba 
było pomyśleć, kim z załogi feluki zająć 
się w razie, gdyby stawiali straży grani- 
cznej opór. 

Pierwszą jego myślą było w razie cze- 
go rzucić się na Antosa, lecz Mikołaj zre- 
zygnował natychmiast z tego zamiaru: ta- 
jemniczy pasażer, oto, kto był widocznie 
ich prowodyrem i na pewno najniebczpie 
czniejszym przeciwnikiem. Nieznajomy 
wydał Jednookiemu w nieznanym języku 
krótkie jakieś polecenie, krzyknął na ira- 
cącego głowę Turgajcewa i wyciągnął z 
kieszeni pistolet. 

I nagle zmieniła się sytuacja: „Waluta” 
nie wiadomo dlaczego, zaczęła szybko zo- 
stawać w tyle i Turgajcew powiedział z 
ulgą: 

— Odczepił się „Stary Żółw“! 

Trzeba coś natychmiast przedsięwziąć, 
aby zatrzymać felukę! Iwakin obejrzał po 
ciemku przytwierdzony do burty bosak, 
nie namyślając się, porwał go ì rzucił ku 
stojącemu przy sterze Antosowi. 

— Gdyby złamać ster, feluka będzie u- 
nieruchomiona! 

— Stój! Stój! — krzyknął Turgajcew, 
chwytając go za poły marynarki. 

Ale Mikołaj wyrwał się i zamachnął bo 
sakiem. Ster zostałby zniszczony, gdyby 
nie to, że Antos skoczył naprzeciw Iwaki 
nowi i rzucił mu się pod nogi. 

Bosak zwalił się obok celu. 

Mikołaj przewrócił się i zanim zdążył 
się podnieść, kopnięcie butem w brzuch 
pozbawiło go sił. Uderzenia posypały się 
na niego ze wszech stron. 
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ZROZPACZONA MATKA: — Droga Pani! 
Nie jest Pani w swoich troskach odosobniona, 
gdyż wielu matkom przychodzi z trudem wy- 
chowywanie kilkunastoletnich synów, kżórych 
uważają za „trudnych“ do prowadzenia. Czę- 
sto temperament w tym właśnie wieku szuka 
ujścia w niepoczytalnych figlach, a niekiedy 
— nie do tolerowania wybrykach. Dlatego 
właśnie konieczne jest umiejętne podejście do 
takiego chłopea, nie należy wszystkiego z gó- 
ry w czambuł potępiać, nie prawić od świtu do 
nocy morałów, gdyż wtedy chłopiec zamknie 
się w sobie, a nie mając w domu przyjaznej 
atmosfery — ucieka i znajduje się pod wpły- 
wem chłopców zdemoralizowanych. Jeżeli Pant 
nie zdoła ukazać synowi nowych horyzontów, 
nie wzbudzi w nim zainteresowania, np. do ja» 
kiegoś zawodu — należy zwrócić się do Inspek 
toratu Szkolnego — Piotrkowska 37, z prośbą 
o przyjęcie syna do specjalnego zakładu szko- 
lenia zawodowego, przy ul. Dworskiej nr 14, 
Radzimy jednak przed tym się zastanowić i 
zrewidować swój stosunek do chłopca, gdyż 
na pewno nie jest Pani bez winy. 

* * 

LJ 

„BIAŁA BRZOZA“ — WIDAWA: — Jest 
Pan dzielnym człowiekiem i wierzymy, że mi- 
mo przeszkód, stawianych przez nieprzyjazną 
Mu macochę, osiągnie Pan cel, do którego dą- 
ży. Planowane jest uruchomienie w Łodzi w 
końcu czerwca br. szkoły radiotechnicznej i w 
tej sprawie powinien Pan napisać bezpośred- 
nio do Okręgowej Dyrekcji Szkolenia Zawodo- 
wego — ul. Piotrkowska 125. W sprawie szko 
ły lotniczej należy się zwrócić do Ligi Lotni- 
czej, Łódź, ul. 22 Lipca nr 1-3. Pozdrawiamy 
Pana. 

LĄD 1) 
ST. DURA — SOBIESZÓW : — Prośby nie- 
stety nie możemy wykonać, gdyż podanie w ja 
kich miastach mieszczą się szkoły liceal- 
ne i elektrotechniczne przekroczyłoby zakre _ 
ślone ramy „Naszych Rad“. Należy wwrócić 
się o informacje do Centralnego Urzędu Szko- 
lenia Zawodowego — Warszawa, ulica Pan- 
kiewicza nr 3. ” 

* 

CZYTELNICZKA H. A.: — Wystarczy za- 
adresować — Liceum Admimistracyjno - Bu- 
chalteryjne — Gdańsk, a list na pewno bedzie 
doręczony. ph A 


* 
ZYGMUNT BRZEZIŃSKI: — Gimnazjum i 
Liceum Metalowe mieści się w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej nr 55. Informacji udzielą Panu 
na miejscu. 


21 tys. młodych techników 
zdaje obecnie egzaminy dojrzałości 

Ok. 21 tys. absolwentów liceów zawo- 
dowych w całym Kraju zdaje obecnie 
egzaminy dojrzałości, które zakończone 
będą do dnia 24 bm. Absolwenci liceów 
zawodowych, uzyskujący po egzaminie 
stopień techników zasilą szeregi fachow 
ców w 29 gałęziach naszego życia gos- 
podarczego, (n) 


Mikołaj jednak podniósł się i równeż ko 
goś uderzył, ale napadło na niego odrazu 
trzech. Związali go i dalej kopali i bili. 
Wlekli go porem po pokładzie, otworzyli 
luk i zrzucili po bot trapie na dolny 
pokład. Nie mieli teraz więcej czasu dla 
Iwakina, naprzód trzeba było skryć się 
przed „Walutą”... 

Wawiłow z niepokojem i strachem przy 
słuchiwał się temu, co się dzieje na górze. 
Zrozumiał, że Antos przyjął jakichś pasa- 
żerów i że zaczęła się pogoń za feluką. 
Wawiłow wszedł po trapie i zbliżywszy 
się do luku usłyszał zgiełk, krzyki i wrzask 
bijatyki. 

Zrzucony z góry człowiek zwalił go z 
nóg. Wawiłow upadł, mocno się uderzył 
w głowę o nóżkę stołu i uraził zranióną rę 
ę. 

Ocknął się i przyczołgał do nieznajome- 
go człowieka. Okazało się, że był to mło- 
dzieniec, prawie chłopiec. 

Chłopiec po dziesięciu minutach odzy- 
skał przytomność. Gdy zobaczył w pół- 
mroku Wawiłowa, zapytał: 

— Jesteś Rosjaninem? 

— Tak, jestem Rosjaninem! — wyszep 
tał ucieszony Iwan. 

Wtedy chłopiec zebrał resztki sił, ode- 
pchnął się łokciami od podłogi i uderzył 
głową: w twarz oszołomionego Iwana: 

— Zdrajca!... 

Wawiłow nie zdążył powiedzieć słowa, 
gdy znów. otwarł się luk i na dolny po- 
kład zszedł Antos z jakim$ nieznanym 
człowiekiem w czapce marynarskiej. 
Antos oświetlił latarką zakrwawioną 
twarz chłopca i pchnął go w plecy: 

— Kto ciebie nasłał? Bolszewicy? 

— Tacy nie odpowiadają! — powie- 
dział człowiek w czapce marynarskiej. 
(D.c.n.) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 
== 


WACEK — Co to? Wszyscy uciekają! 
Wiejmy i my!... 

WICEK: — Nie ma podstawy. 

WACEK: — O patrz! Jakiś gość rzu- 
cit marynarkę! Wezmę jab.. 


Lokale są = barów mlecznych nie ma 


Wielkim powodzeniem cieszą się w 
Łodzi bary mleczne. Mamv ich tylko 
dwa, toteż w każdym z nich przed kasa- 
mi sprzedającymi kwitki na mleko i ka- 
napki stoją zawsze długie kolejki, Dziw 
nym się wiec wydaie, że OSM nie uru- 
chamia dalszych placówek tego rodzaju. 

"Dziwnym tym bardziej, że jeszcze w 
styczniu i lutym Okręgowa Spółdzielnia 
Mieczarska otrzymała na ten cel lokale, 
mieszczace się przy ul. Piotrkowskiej 
165, Armii Ludowej 42 i lokal, o którym 
iuż pisaliśmy — Nowotki 11. Sklepy te 
jednak stoją już od czterech miesięcy 
puste i nic nie wskazuje na to, aby mia- 
no zamiar rozpocząć tam jakieś roboty. 
Dlaczego? (m) 


Na wycieczki do Warszawy 


pojadą wyróżniający się w nauce 
byli analfabeci 

W ramach akcji premiowania absol- 
wentów kursów początkowego naucza- 
nia za najlepsze wyniki w nauce — PBP 
„Orbis* urządza grupowe wycieczki by- 
łych analfabetów do Warszawy. 

Uczestnicy tych wycieczek zwiedzą 
szczegółowo zabytki. stolicy, zapoznają 
się z osiągnięciami na polu odbudowy, 
zwiedzą dokładnie jeden ze stołecznych 
zakładów pracy i obejrzą przedstawienie 
w teatrze Będzie to więc jak gdyby po 
glądowa lekcia Polski Współczesnej, (—) 
EOSTI TATE O RO PORRONP TON PÓRDROWOZEEG Z 


Na ulicy stoi barczysty jegomość i zbiera 
datki. 

— Czy nie wstyd ponu prosić o jałmużnę? 
— pyta go jeden z przechodniów. 

— Jak proszę, to mi czynią zarzut, jak ni 
proszę i biorę. to mnie wsadzają do wiezie 
nia, więc z czego, u licha, mam żyć? I... 


Lekcja gramatyki. 
— Proszę koniugować.. — powiada nauczy 
ciel do dzieci. — Ja nie krzyczę, ty nie krzy 
czysz, on nie krzyczy, my nie krzyczymy, wy 
nie krzyczycie, oni nie krzyczą... Bolek, p 
wtórz.... 
Bolek wstaje i odpowiada: 
— Nikt nie krzyczy... i siada z powrotem. 
* 


EJ 
Naczelnik X jest nie tylko szefem swyc 
pracowników, ale również ich opiekunem. Ch 
tnie udziela rad i wskazówek swym młodszym 
kolegom. Wczoraj na przykład powiada d 
jednego z referentów:_ 
— Nie powinien pan wszystkiego wydawać 
eo pan zarabia... 
— Ja też tak robię... Zarabiam miesięczni 
25 tysięcy, a wydaję tylko piętnaście... 
— Śłusznie. A resztę zanosi pan do PKO? 
— Do PKO?.. Nie.. kesztę daję żonie n 
ntrzymanie.... 
i e 
Dwaj znajomi pokłócili się ze sobą. Jeden 
trzasnął reką w stół i zawołał: 
— Panu brak tylko rogów, a 
skończonym osłem! 
Drugi uśmiechnał się z 
rzekł: 
— Pan z zoologią jest na bakier... Osioł ni 
ma wcale rogów... 
— Nie?... W takim razie niczego już panu 
nie brak! 


byłby pam 


politowaniem 


1 AFAN'E'+0 


WACEK: — To moja marynarka! Cze- 
go pan się tu pcha? 

SOBEK: — O przepraszam! To pan 
się tu pęta! Ja ją pierwszy ujrzałem, 
więc ją biorę! 
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WACEK: — Sobek mi zabrał! 

WICEK: — Nie masz czego żałować! 
Przecież nie była twoja... - 

SOBEK: — Udało mi się! Zaskoczy- 
tem go inicjatywa! 


Aby zapewnić dzieciom należytą opiekę 
e * 7 


SKĄD? X 
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KONTROLERZY KS: — A to skąd” 
SOBEK: — Znalazlem... 
KONTROLERZY KS: — Czyżby?... 
WICEK: — Widzisz, że chciwość ma 


dobre nie wychodzi! 


? musimy mieć więcej przedszkoli 


Zakłady przemysłowe winny energiczniej niż dotychczas zająć 
się budową nowych placówek wychowawczych 


O wiele łatwiej jest pracować matce, 
gdy dziecko w czasie jei zajęć zawodo- 
wych znajduje troskliwą opiekę w przed 
szkolu, Nie zaprzatnięta myślą o swej 
pociesze, może calą uwagę skupić na 
warsztacie pracy, przez co produkuje i 
więcej i lepiej. A że ostatnio przedszko- 
la nasze czynne są nie przez pięć, jak 
dawnie;., lecz przez dziewięć godzin 
dziennie — matki starają się tym usil- 
niej o umieszczenie w nich swych ma- 
leństw. 

Cóż, kiedy nie zawsze się to udaje. 
Łódź cierpi bowiem na poważny brak 
tych ośrodków. Sieć ich rozwija się 
zbyt powoli, by można było myśleć, na- 
razie przynajmniej, o zaspokojeniu ist- 
niejących potrzeb. 

Miasto nasze liczy np. w tej chwili do- 
kładnie 38.648 „obywateli“ w wieku 


przedszkolnym, tj. od 3 do 6 lat. Nieste- 
ty,w 106 przedszkolach na terenie Łodzi 
możemy zapewnić miejsce tylko dla 
8.709 dzieci, a więc dła 22 procent. Aby 
wszystkie dzieci mogły być umieszczone 
w przedszkolu, musielibyśmy posiadać 
około 230 tych ośrodków z tym, że były- 
by to przedszkoła czterooddziałowe, tzn. 
dzieci każdego rocznika uczyłyby się i 
bawiły oddzielnie. 

Wprawdzie czynione są starania, aby 
sieć przedszkoli rozszerzała się każdego 
roku, niemniej tempo, w jakim ta spra- 
wa posuwa się naprzód — iest stanow- 
czo zbyt powolne, Od nowego roku 
szkolnego np. przybędzie Łodzi 10 dal- 
szych przedszkoli, dzięki czemu ilość 
miejsc powiększy się o około 1.400. 
We wrześniu można więc będzie umie- 
ścić w przedszkolach około 10 tysięcy 


Miejsca są — brak kandydatów 


Łodzianie nie lubią wędrówek 


Skierowania na wczasy terystyczne muszą być wykorzystane 


Śliczna pogoda sprawiła, że domy 
wczasowe przeżywają obecnie swój naj- 
gorętszy okres. Napływ wczasowiczów 
est tak wielki, że ci. którym kończy się 
już turnus, musza nawet dzień wcześ- 
niej zwalniać pokoie. 

Zupełnie inaczej wygląda Sprawa z 
wczasami turystycznymi, ORZZ w Łodzi 
miała np. do dyspozycji na czerwiec 45 
miejsc na wczasy wędrowne w kotlinie 
jeleniogórskiej (szlakiem: Szklarska Po- 
ręba — Karpacz — Przesieka), 

Cóż z tego jednak, kiedy z tej ilości 
wykorzystano zaledwie... 5 miejsc. Na 
dalsze 40 nie ma dotąd kandydatów. 


Wszyscy „uparli* się na wczasy stałe w 
jednej miejscowości. Nic też dziwnego, 
że czasem może w jakimś wczasowisk 
zabrakiąć dla kogoś miejsca. Ê 

Wydaje się. że sorawą wczasów tury- 
stycznych winny sie bardziej zaintereso- 
wać przyfabryczne koła sportowe, gru- 
pujące przeważnie młodzież, dla której 
iego rodzaju wypoczynek byłby wprost 
idealny. Ich propagowaniem powinny też 
bardziej niż dotychczas zająć się nasze 
koła związkowe i rady zakładowe. Nie 
imożna przecież dopuścić do tego. aby 
przeznaczone dla świata pracy miejsca 
były niewykorzystywane. ) 


Rozmowy przez.. rodio 


Głośnik w każdym domu 


Radiofonizacja spółdzielni produkcyjnych przyczyni się 
do dalszego usprawnienia ich pracy 


Mamy na terenie województwa łódz- 
kiego wiele spółdzielni produkcyjnych, 
które chociaż są zelektryfikowane, nie 
posiadają żadnych urządzeń radiowych. 
A przecież przyjemnie jest wieczorem, 
po całodziennej pracy, posiedzieć w do- 
mu przy głośniku i posłuchać muzyki 
czy pogadanek. 

Toteż Społeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju, który opracował już plany 
swej działalności na najbliższą przy- 
szłość, postanowił w pierwszym rzędzie 


if radiofonizować właśnie spółdzielnie pro 


dukcvjne. Jeżeli idzie o nasze wojewódz 
iwo, oddział łódzki SKRK wystąpi tu z 
bardzo ciekawą innowacją. 

Przy radiofonizacji spółdzielni produk 


cyjnych zastosuje się inne niż dotych- 
czas metody. Zamiast więc przyłączyć 
wszystkie głośniki do jednego radiowę- 
zła, połączy się je z aparatem nadaw- 
czym, znaidującym się w domu przewod 
niczącego spółdzielni. Aparat ten bę- 
dzie równocześnie wyposażony W mikro 
fon, tak, że przewodniczacemu umożliwi 
to bezpośrednie porozumiewanie się z 
członkami spółdzielni. 

System ten znakomicie usprawni pra- 
cę. Dla wydania polecenia nie będzie bo- 
wiem potrzeba biegać od jednego domu 
do drugiego. Wystarczy powiedzieć kilka 
słów do mikrofonu. 

Poza tym głośniki nadawać będą cały 
dzień normalny program radiowy. 


dzieci. Ale i to jest jeszcze za mało, 
gdyż potrzeby na rok przyszły wyrażają 
się liczbą około 15 tysięcy miejsc. 


Sytuacja jest wiec bardzo poważna, 
tym bardzjej że w nowym roku szkol- 
nym kierować się będzie do przedszkoli 
dzieci rocznika 1946i 1947, a więc z lat, 
które po wojnie wykazywały największą 
u nas iczbę urodzeń, 


W jaki sposób można tę sytuację po” 
prawić? Wyjście jest tylko jedno — bu- 
dować, budować i jeszcze raz budo- 
WAĆ... 


Apel ten powinien przede wszystkim 
podchwycić nasz przemysł, który zatrud 
nia największą ilość kobiet-matek. Jak 
do tej pory nię może się on niestety po- 
szczycić dobrymi wynikami na tym polu. 
Ze 106 łódzkich przedszkoli przemysł po 
Siada tylko 37 tego rodzaju placówek, 
Na poważną ilość zakładów fabrycznych, 
jakie w Łodzi mamy, jest to ilość bardzo 
znikoma. 

Niezrozumiałym jest tutaj fakt, iż nie 
które olbrzymie instytucje do tej pory 
ieszcze nie posiadają własnych przed- 
szkoli. Zatrudnione w nich kobiety odda- 
:a dzieci do przedszkoli miejskich, albo 
też zostawiają je w domu pod opieką 
krewnych, jeśli oczywiście jest to mo- 
żliwe. 

Instytucji takich jest w Łodzi sporo, 
Takie np. koleje już drugi rok „planują“ 
budowę przedszkola i, jak dotychczas, 
nic z lego nie wychodzi. To samo doty- 
czy MZK — i one nie wybudowały jesz- 
cze ani jednego przedszkola, Rozwijają- 
cy się coraz kardziej Miejski Handel De 
taliczny również nie pomyślał do tej po- 
ry o budowie przedszkola dla dzieci 
swych pracownic, tak samo zresztą jak 
Centralny Zarząd Przemysłu Skórzane- 
go, czy Centralny Zarząd Przemysłu Włó 
kien Łykowych, zatrudniające poważną 
ilość kobiet, obarczonych dziećmi. 


Przemysł nasz 1 Związki Zawodowe 
muszą się więc energiczniej zabrać: do 
tej sprawy. Przecież każda złotówka, 
wydana na ten cel, służyć będzie wyłą* 
cznie dobru ludności pracującej Ło- 
dzi, (kt) 


0 szkołach zawodowych 


informuje wydana przez CUSZ broszura 

W związku z rozpoczynającymi się 
wkrótce zapisami do szkół zawodowych 
CUSZ wydał informator szkolnictwa za 
wodowego na 1950 r. 

Informator zawiera warunki przyjęcia 
do szkół zawodowych wszystkich stopni 
oraz spis wszystkich szkół zawodowych 
w kraju, uszeregowany wedlug woje- 
wództw i branż. 

W celu ułatwienia właściwego kiero 
wania młodzieży do szkół zawodowych, 
informator rozesłano do Inspektoratów, 


(m) | Szkolnych. 
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JANINA MIROSZEWSKA 

Ho, ho! to przecież nasz „as“! — mówią 
o tkaczce Miroszewskiej na terenie „baweł- 
nianej szóstki”. I rzeczywiście trzeba przy- 
Bnać, że jest ona „asem“ nie lada. 

Pamiętacie chyba wszyscy jesienny kon- 
kurs przemysłu bawełnianego na najlepszy 
zespół jakościowy? Otóż w ramach tego wła- 
śnie konkursu zupełnie niespodziewanie na 
jedno z czołowych miejsce wysunęła się skrom 
na i nieznana dotąd szerszemu ogółowi tkacz- 
ka PZPB nr 6 — Janina Miroszewska. 

Dała ona wtedy produkcję równą produk- 
cji najteższych tkaczy w naszym kraju, pro- 
dukcję bez jednego błedu, a przy tym prze- 
kraczającą zakreśloną planem normę. 

Od tego to czasu Miroszewska stała się 
chlubą zakładów. I trzeba przyznać, że nie 
zawiodła zaufania załogi. Nadal należy do 
najlepszych tkaczek w całej fabryce. Mimo 
poważnych kłopotów rodzinnych (choroba sy- 
na) stanowi ona wzór zdyscyplinowanej i su- 
miennej pracownicy. 


FEAWSRY 


Im. St Jaracza — Dziś teatr nieczynny. 

Powszechny — Teatr nieczynny. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA* — godz. 
19.15. 

Lutnia — Teatr nieczynny. 

Osa — „ROMANS Z WODEWILU* godz. 
19.30. 

Arlekin — Teatr nieczynny. 


KAWA 


ADRIA — Kino nieczynne z powodu remon- 


tu, 

BAŁTYK — Zdradzieckie skały — 16, 18.30, 
21. 

BAJKA — Hrabia Monte-Christo, I seria — 

18, 20: i 

GDYNIA — Program aktualności nr 23. 

HEL — Program składany — 16, 18, 20. 

MUZA — Hrabia Monte - Christo, II seria — 
18, 20. 

POLONIA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. 

PRZEDWIOŚNIE — Dziś o wpół do jedena- 
stej — 17.30, 20. 

ROBOTNIK — Płomień Nowego Orleanu — 
18, 20. 

ROMA — Program składany — 18, 20. 

REKORD — Nieodrodna córka — 18, 20.30. 

STYLOWY — Pieśń tajgi — 18, 20. * 

ŚWIT — Młoda gwardia, II seria — 18, 20. 

TĘCZA — Saławat, wódz Baszkirów — 16.80, 
18.30, 20.30. 

TATRY — Kłopoty referenta Trziszki—16.30, 
18.30, 20.30. 

WISŁA — Kłopoty referenta Trziszki — 17, 
19, 21. 

WŁÓKNIARZ — Legitymacja partyjna — 
16.30, 18.30, 20.30. i 

WOLNOŚĆ — Urodzony w październiku — 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. 

UUWNUNAZUZUWNNUNNENZNEONZNNNANWIE 


Ruch na czele tabeli 


Tabela ligowa ma od wczoraj nowego lea- 
dera. Jest nim Ruch. Wprawdzie Zw. Garbar- 
nia pokonała Gwardie, ale Ruch wysunał się 
na pierwsze miejsce dzieki lepszemu stosunko 
wi bramek. Gwardia znalazła się natomiast na 
trzeciej lokacie, 

Z innych zmian.na uwage zasługuje awans 
ŁKS Włókniarza, który odzyskał utracone 
szóste miejsce. Poza zamianą miejsc Ogn. Cra 
covii z radlińskim Górnikiem nie mamy już do 
zamotowania innych zmian. 


A oto tabela: 

1. Ruch 8 iSi 17:9 
2. Zw. Garbarnia 8 11 15:10 
8. Gwardia 8 10 15:7 
4. Ogn. Cracovia vj 9 10:7 
5. Górnik (Radlin) 8 9 10:8 
6. EKS Włókniarz 7 8 11:9 
T. Kolejarz (Poz.) 7 8 12:14 
8. Górnik (Bytom) 8 T 12:21 
9. CWKS Legia 7 6 14:13 
10. Kol. Połonia 7 5 10:14 
11. AKS Budowlani T 5 4:7 
12. Zw. Warta 8 1 4:15 


m AT OPOROWE TROJE RAA AAU 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Wykwalifikowanych magazynierów, wykwałi- 
fikowanych rachmistrzów i kartotekarzy za- 
trudni natychmiast Składnica Eksportowa Wy 
robów Bawełnianych. Zgłaszać się do Działu 
Personalnego, Łódź. ulica Tymienieckiego = 


Baran — ormatka 


ZXPRESS ILUST ROW ANI" 


ŁKS Wiókniarz-Zw. Warta (Poznań) 3:0 (1:0) 


Bramki padły z rzutów wolnych i karnego. — Cenne punkty zdobyło, lecz gra była słaba 


Wygrać to jeszcze nie wszystko — 
mówili liczni zwolennicy ligowców łódz- 
kich, opuszczając wczoraj stadion po 
meczu z Wartą. 

Musimy im przy 
znać rację, bo cóż 
z tego, że ŁKS. 
* Włókniarz znów 
zdobył dwa pun- 
kty, jeśli w grze 
zespołu nie widać 
żadnej poprawy. 
Wciąż te same błędy, te same niedoma- 
gania. A przecież z taką przyjemnością 
notowalibyśmy postępy. 

Tak się iakoś dziwnie składa, 
obecnym sezonie drużynie łódzkiej wy- 


bitnie dopisuje szczęście, 


że vi 


styl gry nie wróży jej lepszei przyszło- 
ści, Zwycięstwo nad Wartą nie daje po- 
wodów do radości. Fakt, iż dwie bram- 
ki zdobyto z rzutów wolnych, a jedną 
z rziitu karnego, mówi o nieudolności 
piatki napadu, Tutaj jedynie Hogendorf 
i Janeczek byli niebezpióczni. 

Warta okazała się nadspodziewanie 
słabym przeciwnikiem i jeśli to co zade- 
monstrowała w Łodzi jest jej ostatnim 
słowem, to nie ulega wątpliwości, że w 
tegorocznych mistrzostwach nie będzie 
miała wiele do powiedzenia Przecież na 
dobra sprawę łodzianie połowę meczu 
grali w 10-kę (kontuzja Łucia). a jednak 
atak Warty ani razu nie potrafił poważ 


Porażka Gwardii, zwycięstwo Ruchu 


Nie popisali się Kolejarze stołeczni w Poznaniu 


ZW. GARBARNIA — GWARDIA 1:0 (0:0) 
Zgoła odmiennie kształtowała się gra do 
pauzy i po przerwie. Początkowo Gwardia 
miała więcej z gry, ale nic z tego nie wycho- 
dziło, gdyż trio obronne Garbarni grało bez- 
błędnie, Zwłaszcza 0- 
FT brońcy Jodłowski i 
4 Piechulski spisywali 
2 ND się dzielnie i nie do- 
puszczali napastni- 
E2 = ków Gwardii do strza 
Rej 1 RE 
«2h 76 Po przerwie sytua- 
OŁ cja radykalnie się 
ZZA zmieniła. Teraz stro- 
ną atakującą jest Gar 
barnia, która przeprowadzała płynne akcje, 
szybko zdobywając teren, Wyróżniałą się li- 
nia pomocy dobrze współpracująca z atakiem. 
Wreszcie w 27 minucie Nowak Strzelił nie do 
obrony i była to jedyna bramka zawodów. 
Sędziował Krumholc. Widzów 20 tys. Gra by- 
ła ciekawa i na dobrym poziomie. 
CRACOVIA — GÓRNIK (RADLIN) 1:0 (0:0) 
Obie drużyny grały chaotycznie, poziom za 
wodów niski. Przeciwnicy mieli zmienną prze 
wagę, ale przebieg gry nie był ciekawy. Decy 
dującą o zwycięstwie Cracovii bramkę zdobył 
w ostatnich minutach gry Różankowski I 
strzałem nie do obrony. Ponieważ wyznaczo- 
ny sędzia nie zjawił się, zawody prowadził 
sędzia krakowski mgr, Jesionka. Widzów 8 
tysięcy. i i A 
KOLEJARZ (POZNAŃ) — KOL. POLONIA 
(W-WA) 3:3 (1:2) 
Z meczu drużyn Kolejarza poznańskiego i 
Kol. Polonii (Warszawa) widownia poznańska 


w grze ostrej, która chwilami zamieniałą się 
w brutalną, Dużą winę za to ponosi sędzia 
Pryk (Kraków), który dziwnie pobłażliwym 
okiem patrzał na przewinienia graczy war- 
szawskich, 

Bramki dla drużyny stołecznej uzyskali: 
Wesołowski — 2 i Łącz — 1, dla drużyny po- 
znańskiej — Anioła — 2 i Tarka, Dodać na- 
leży, iż Tarka zdobył bramkę z rzutu wolnego 
bitego z odległości 40 mtr. Borucz mógł tę- pił 
ke obronić. Drużyna poznańska miała niemal 
cały czas przewagę, lecz z trudem zdołała wy 
walczyć wynik remisowy. Należy dodać, że A 
nioła jedną bramkę uzyskał z rzutu karnego. 


UNIA RUCH — GÓRNIR (BYTOM) 3:0 (1:0) 

Mecz ten odbył się w obecności 15 tys. wi- 
dzów. którzy z satysfakcją oglądali bardzo do 
brą i ładną gre Ruchu. W pierwszej połowie 
Ruch chociaż zdołał uzyskać tyłko jedną bram 
kę przez Przecherkę, miał wyraźną przewagę. 
W tej fazie gry wyróżnił się bramkarz Górni- 
ka, Jung, który interweniował z powodzeniem 
w wielu krytycznych momentach. 

Po przerwie gra była już bardziej wyrów- 
nana, niemniej Ruch uzyskał dalsze dwie 
bramki. które padły ze strzałów Cieślika i 
Przecherki, W drużynie Ruchu zagrał pierw” 
szy raz na lewym łączniku (z powodzeniem) 
nowopozyskany gracz Mateja. W zespole po- 
KA dobrze grali: bramkarz Jung i Kra 

wka. 


FINLANDIA — HOLANDIA 4:1 


W Helsinkach odbył się międzypańctwowy 
mecz piłkarski Finlandia — Holandia. Nieocze 
kiwane i dość wysokie zwyciestwo odniosła 


była daleko nie zachwycona, Goście celowali | Finlandia w stosunku 4:1 (3:0). 


Dobre wyniki Antonowicza 


Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Łodzi 
W drugim dniu mistrzostw lekkoatletycz-| Michalak (Wł. Tom.) 11,6, 3) Woźniakowski 


nych okręgu łódzkiego, rozegrano dalsze kon- 
kurencje. Na ozół wyniki osiągano przeciętne, 
gdyż większość czołowych lekkoatletów to 
przeważnie uczniowie, którzy musieli przer- 
wać treningi, przygotowując się do egzami- 
nów. Do nich należał też i Antonowicz, który 
mimo to wygrał biegi na 100 i 200 m. Wezo» 
rajszy dzień obfitował w konkurencje biego- 
we. Oto techniczne wyniki: 
Konkurencje męskie: 
110 m płotki: Pawłowski 
(ŁKS Wł.) 16,4, 2) Tułecki 
(ŁKS WŁ.)), 16.7, 3) Szmyt 
ke (PKS Wł.) 19. 
400 m: Kundzik (Spój- 
nia) 52,6, 2) Puchowski 
(niestow.) 58, 8) Pawłow- 
ski (ŁKS Wł.) 54,1. 
5000 m: Nowak (ŁKS 
Wł.) 16.37, 2) Jania (ŁKS 
Wł.) 17,13, 8) Lewandow- 
ski (Boruta). 
Skok wzwyż: 1) Szmytke (PKS Wł.) 167, 


Wł.) 168. 
100 m: 1) Antonowicz (ŁKS WŁ) 11,4, 2) 


2) Zuber (PKS Wł.) 163, 3) Kowalski kaj 


(ŁKS WŁ) 11,6. 

800 m: Posclt (Boruta) 2.01,2, 2) Derwinis 
(ŁKS Wł.) 2.08,8, 3) Grab (ŁKS Wł.) 2.04,7. 

200 m: 1) Antonowicz 28,2, 2) Kundzik 
28,4, 3) Tułecki 23,7. 

Konkurencje żeńskie: 

80 m płotki: Peskówna (ŁKS Wł.) 13,6, 2) 
Romanowska (Spójnia) 15,9. 

Kula: Ciach (Wł. Tom.) 9.76, 2) Pełka-Krzy 
wieka (Widzew) 9,19, 3) Romanowska 8.79. 

60 m: 7) Patora (Spójnia) 8,4, 2) Roma- 
nowska 8,8, 3) Prószczyńska (Spójnia) 8,9. 

Oszczep: 1) Ciach (WŁ Tom.) 33,02, 2) Za 
krzewska (Spójnia) 31,41, 3) Peskówna 30.90. 

Skok w dal: Słomczewska (ŁKS Wł.) 5,12, 
2) Patora 4,78, 3) Ochędalska (PKS Wł.) 4,18. 

200 m: 1) Słomczewska 27,6, 2) Sadura 
(Zw.) 29,8, 3) Nejbert (Boruta). 

Sztafeta 4x100: 1) ŁKS Włókniarz 57,1, 2) 
Spójnia. 

W punktacji klubowej męskiej: 1) ŁKS Włók 
niarz 282 punkty, 2) PKS Włókniarz 51 pkt., 
3) Spójnia 38 pkt. W konkurencjach żeńskich: 
1) ŁKS Włókniarz 104 pkt., 2) Spójnia 98 pkz. 
183) Włókniarz (Tomaszów) 42 pkt. 


Bek mistrzem Polski 


Tytuł wicemistrza na torze zdobył Marchwiński 


W Szczecinie odbyły się kolarskie a 
trzostwa 


krótkodystansowe Polski na 
torze, w których 
wzięli udział naj- 
lepsi torowcy. Mis 
trzostwa te były 
właściwie do pew- 
nego stopnia re- | 
wanżem, za Wyś-| 
cigi odbyte przed, 
tygodniem — zaled- | 
wie w Łodzi, | 


Tytuł mistrza Polski uzyskał Bek Je- 
rzy (ŁKS Włókniarz), bijąc w finale 
dwukrotnie Marchwińskiego (Spójnia 
Łódź) w czasie 13 sek. Najlepszy czas 
mistrzostw uzyskał Bek w półiinałe, a 
mianowicie 12,6 sek. Trzecie miejsce za- 
jął Kupczak (Związkowiec Kraków), a 
czwarte młody kolarz łódzkiej Spójni 
Hage. 

W wyścigach dla kartkowiczów pierw 
sze miejsce zajął Ulik (ŁKS, Włókniarz) 
w czasie 14 sek. 


ale poziom i| niej zagrozić Szczurzyńskiemu. 


, Jeden 
strzał oddany przez lewoskrzydłowego 
Artura, to wszystko. 

Najskuteczniejszym napastnikiem łódz 
kim byt Baran, który zdobył sam dwie 
bramki, a pośrednio przyczynił się do 
uzyskania trzeciej. Jak już zaznaczyłiś- 
my bramki padły z rzutów wolnych i kar 
nego. Pierwszą zanotowaliśmy w 25 min, 
Fantastyczna bomba z 25 metrów po- 
szła w górny róg i była nie do obrony, 
Przedtem napad łódzki zmusił Krystko- 
wiaką do dwóch interwencji. Wynik 1:0 
utrzymał się do pauzy. 

Po przerwie idealną pozycję do zdoby= 
cia bramki miał Hogendorf, lecz nie tra- 
fił do siatki. Następnie sędzia słusznie 
nie uznał bramki, bo Janeczek zdobył ją 
ze spalonego. W 32 min. Krystkowiak 
ratując beznadziejną sytuację zawinił 
rzut karny, kióry wspaniałym strzałem 
Baran zamienił na bramkę. Jest 2:0. 
Utrata tej bramki przesądziła wynik 
meczu. Warta całkowicie załamała się, 
W 36 min, znów Baran ustawił piłkę 
do rzutu wolnego, „kropnął* celnie i tak 
silnie, że Krystkowiak z trudem zdołał 
odparować strzał, co wykorzystał czujny 
Janeczek i ulokował piłkę w siatce. 
Warta broniła się rozpaczliwie, ale nie 
zawsze zgodnie z przepisami i gra stała 
się ostrą, co zmusiło „sędziego do czę” 
stych interwencji. Wynik 3:0 utrzy= 
mał się. 

W drużynie łódzkiej dobrze zagrali 
bramkarz Szczurzyński, obrońca Włodar 
czyk, Urban na środku pomocy oraz Ho- 
gendorf i Janeczek w ataku. W Warcie, 
po za Krystkowiakiem w bramce, trud- 
no kogoś wyróżnić. Drużyna grała sła- 
bo. Sędziował Hassełbusch (Warszawa). 
Widzów 10 tys. 


II liga piłkarska 
Widzew zdobył się na zwycięstwo 


Widzew — Kolejarz (Bydgoszcz) 4:3 
(2:2). Bramki dla Widzewa uzyskali 
Wiernik 2, Pawlikowski li jedna samo- 
bójcza. Kolejarz (Toruń) — Stal (Sos- 
nowiec) 3:2 (2:1). Kolejarz (Ostrów) — 
Gwardia (Szczecin) 0:0. Stal (Lipiny) — 
Lublinianka 2:2 (1:0). Ogniwo, Tarnovia 
— Polonia Bytom 4:3, Zw, Chełmek — 
Zw. Przemyśl 3:1 (2:1), Kolejarz (Prze 
myśl — Włókniarz (Częstochowa) 4:1, 
Ogniwo (Częstochowa) — Stal (Katowi- 
te) A DS — Budowlani (Gdańsk) 


Wyniki łódzkiej A klasy 
Włókniarz (Zg.) — Kolejarz (Łódź) 0:0 

W mistrzostwach piłkarskich łódzkiej klasy 
A uzyskano wczoraj następujace wyniki: Bo- 
ruta — Związkowiec Tomaszów 4:3, Spójnia 
(Łódź) — Kolejarz (Koluszki) 5:0 1 Włók- 
niarz (Zgierz) — Kolejarz (Łódż) 0:0. 


sé H 

„l-Szy Krok“ szermierek 

W sali Ogniska odbyły sie zawody poczat- 
kujących szermierek łódzkich. Na planszy 
ujrzeliśmy 14 zawodniczek, które ćwiczą szer- 
mierkę zaledwie od stycznia rb. Jeśli się weż- 
mie pod uwage tak niedługi okres należy 
stwierdzić, że poziom wykazany przesz młode 
zawodniczki jest zupełnie zadowalający. 

Miejsca kolejao zajęły: 1) Michałowska B. 
IV Gimn, 2) Cieślarczyk D. IV Gimn„ 3) la- 
buńska A. VII Gimn; 4) Kotówna B. XI 
Gimn., 5) Majchrowska VII Gimn. i 6) Kru- 
szewska VII Gimn. 


Zakończenie IV igrzysk 


szkolnictwa zawodowego 


W dniu 11 bm. na stadionie W. P. w War- 
szawie zakończone zostały IX Igrzyska Szkol 
nictwa Zawodowego. 

Ostateczna sumaryczna punktacja IV 
Igrzysk przedstawia się następująco: (ilość 
pkt. uzyskaną przez diużyny męskie podaje- 
my w nawiasie): 1. Katowice — 598 (359), 2) 
Poznań — 538 (381), 3) Kraków — 517 (291), 
4) Wrocław. — 475 (279), 5) Warszawa — 
444 (300), 6) Łódź — 429 (278), 7) Toruń — 
369 (165), 8) Gdańsk — 220 (161), 9) Lublin 
— 199 (102), 10) Min. Gómictwa — 186 (186), 
11) Kielce — 188 (20), 12) Rzeszów — 114 
(44), 13) Białystok — 106 (17). 14) Olsztyn 
— 79 (75), 15) Szczecin — 69 (69). 


Buhl — 10,8 sekundy! 


Na zawodach lekkoatletycznych w Krako- 
wie o mistrzostwo ckregu krakowskiego w 
ra >. 100 m Buhi uzyskał doskonały czas 

„8 sek. 


PRZEZ. EEC DOZ E ATE RY EENE L E AE I ZT ZOY TEZA ZZ Z ZZA CET ZOE ZR OTOP ETZ PORZ AOT KG S ORZESZE O A N E A R WE TORO ZARA ZWZ ZD DO OOE OOO ZEZNAŃ 
Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ. Tel. 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. tel. 137-47. Dział Miejski, tel 129-13. — Sportowy tel. 109-52 — Ogłoszeń: 
Piotrkowska 104a. tel 111-50 i 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". — Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch“ wynosząca 150 zł miesiecznie na konto PKO VII-8669 

oraz wszystkie Urzędy i Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


D-1-16238 


